
GAZETA LWOWSKA.
Sobota M er' 6 9 .  SS. maja 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ośc i  zagraniczne-.  P  o r  t u g a 1 i j  a. —  H  i s z p  a n  i j a  : Espar te ro  je d y n y m  R e je n te m  

obrany. —- A n g ł i j a :  Dalsze rozprawy p a r lam en tu  o c łach  i ustawach zbożowych. —  
F r a n c y j a :  Przyjęcie k redy tu  dodatkowego dla wychodców politycznych. —  Z Ałryki. —  
S z w a j c a r y j a t  P rzyw rócen ie  n iek tó rych  k l a s z t o r ó w  argow skich. —  R s i ę z t w o M o d e n y: 
P rzybycie N. Cesarzowej Austryjackiej.  —  K r ó l e s t w o  O b  o j e j  S y c y l i i ;  Z u p e łn e  za­
ła tw ien ie  sprawy o s iarkę. —  I n d y  j e  W s c h o d n i e .  —— JSowiny L w o w s k ie ,  —— W ia d o ­
m o śc i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ł o w e : Lwów. —  Ulanów. —■

Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

Pism a angielskie donoszą z L izbony pod dn ie m  
^6. kw ie tn ia :  .M in is trow i skarbu ,  baronowi T u -  
■Sal, zaliczył p rzecież  bank  150  Contos.  Z  au- 
®»y tej ma być sp łacona  część za legośc i , jaką 
'karb  państwa oficerom arm ii  dłużny.*

H is z p a n i j a .

M a d r y t  d.  2g-o m a j a .  P osp ieszam y udzie­
lić co najgodniejszego uwagi z  wczorajszego po- 
•iedzeoia K ongresu .  Deputowany V i 1 a oświad- 
c*ył najp ierw , ze n ie  wie z pewnością, w jak ie j  
frtysli ma głosować, ponieważ nadchodzące z pro- 
^incyi jego  (Barcelony) listy, zm usza ją  go do 
,ego p rz e k o n a n ia ,  że op io ija  publiczna co do 
'prawy Rejencyi od niejakiego czasu z u p e łn ie  
*'? zm ien:la .  Większość żądała dawniej trzech  
jjujen tów , teraz się za je d n y m  oświadcza. —  
f 1 D i  o z ,  który we w rześniu  przeszłego roku  

ył na czele po ruszen ia  w Kurgos i dom agał się 
ło ż e n ia  R e je n tk i  jako też  śm ierci m in is trów  i 
" " y s tk ic h  u m ia rk o w a n y c h ,  m ia ł  d łu g ą  m ow ę 
05 rzecz Rejencyi E s  p a r  t e r  a, k tó rem u  mia- 
^ w ic ie  to za zas ługę  połiczał , ze zawarł trak- 

Wangarski. »Gdvby n ie  to“ rzek ł vzapewne te- 
j3* byłby C a b r  e r a na g łów nym  placu Madry- 

,<? Nie w iem y czy książę d e  l a  V i c t o r i a  
“^ p l e m e n t  ten  dobrze  p rzy jm ie; s łuchacze przy- 
ł l tn ie j  ozwali się na to g łośnym  ok rzyk iem  

j,'®chęci. Pan  D i e z  tw ierdził d a l e j ,  że rząd 
^ r°>owej byłby u m y ś ln ie  przeciągał w ojnę , i 
\ y ra*u‘° nakazał j e n e r a ło m ,  ażeby się bili. 

ogóle m ia ł  w tern upodobanie  wystawiać 
sobecną Rrólowę K r y s t y n ę  w ns johydniej-  

barwach, p rzyczem  dał także do pozna- 
> ze obalona party ja  um ia rkow anych  łącz­

n ie  z karlia tam i Dad te m  p r a c u j e , by przy­
wieść do s k u tk u  z a m ę ż n e  Królowej I z a ­
b e l l i  z je d n y m  z synów za trzym anego w Boor- 
ges infanta D o n  C a r l o s a .  —  N astępnie p. 
M e n d i z a b a l  mocno powstał Da m in i s t ró w ,  
obwiniając ich, że mieli zam ia r  w Walencyi K ró­
lowej K r y s t y n i e  przydać W spół-R ejentów , a 
teraz pewną osobę ,  która swym w spółobywate­
lo m  więcej niż sobie w inna , w ym ien ia ją  n a ­
przód ju ż  za jedynego Rejen ta .  M in is ter  sp ra ­
wiedliwości chciał w praw dzie te oba zarzuty j a ­
ko bezzasadne o b a l ić ,  za m ilk ł  j e d n a k ,  gdy p. 
M e n d i z a b a l  odczytać kazał p rog ram , przez  
m in is trów  w Walencyi Królowej K r y s t y n i e  
przedłożony, w k tó rym  wystawiali je j  p rzyb ra ­
nie W spół-Rejentów za n ieodzowną konieczność.

Dnia 30go kw ietn ia  weszło do Madrytu BOOd 
p ie c h o ty ; takaż ilość wojska stoi w poh lizk ich  
stolicy włościach. —

R o l o  n i  j a  dnia l4 g o  m a j a .  (godzina 7m a 
wieczorem.) Com m erce 1 d. l i g o  zawiera n a ­
stępującą depeszę telegraficzną z Bajonny z dnis 
tegoż-

M a d r y t  d. 8go m a j a .  P o s e ł  F r a n c y  i 
d o  M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  
Na zgrom adzen iu  Korteaów przystąpiono dzisiaj 
do wyboru Rejencyi.  Przy p ie rw sz em  głosow a­
n iu  uchwalono 153 głosam i przeciw  łó o ,  p rze ­
to większością 17 głosów, ażeby tylko je d e n  by ł 
Rejent- Przy d ru g iem  głosow aniu  

E s p a r t e r o  o trzym ał 179 a 
A r g u e i l e s  . . . 103 głosów.

S k u tk iem  więc głosowania tego E s p a r t e r a  
R e j e n t e m  o b w o ł a n o .

Wielka Brytanija i Irlaudyja.
R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ż ­

s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 6go m a j a .  Gdy-na  
1



posiedzeniu  tdm  h rab ia  F  i f z w i 11 i a m  p rze ­
dłożył Lilka peiycyj przeciw  is tnącym  ustaw om  
zbożowym, powstał lord A s  li b u r  t o n  i rzek): 
•  M inisteryjum m a  zam ia r  cała istotę ustaw zbo­
żowych przekszta łc ić . Chce ono ciągnąć dochód 
% n iezbędnych  p o trze b  do życia m ieszkańców wszy­
s tk ich  klas ludu .  M n ie m a m  że w tak ich  okoliczno­
ści ich pow inniście  zacni lordowie ile możności ja k  
n a jp rę d ze j  zdanie swoje o sprawie tej wynurzyć. 
Jeź l i  czekać zechcec ie ,  aż wniesiono będą bile, 
m a jace  być uzasadn ionem i na  now ym  planie 
kanc le rza  izby skarbow ej : by przez zn iżen ie  o- 
p ia t  więcej uzyskać p ien iędzy ,  to je s t  b ile  pod 
w zg lędem  ce ł ł  od zboża, b u d u lc u  i c u k ru  , nie 
będziecie  zapew ne  nigdy m ieć  sposobności do 
rozpraw  o tern, gdyż p rzekonany  je s te m  , żo zdro­
wy rozsądek k ra ju  b y n a jm n ie j  p ro jek tu  tego aż 
do izby wyższej nie dopuści. Nigdy większego 
m a m i d l a , nigdy n iedorzeczniejszego kuglarstwa 
n ie  zdarzyło mi się w idzieć ,  j a k  p lan  obecny.* 
(S łu c h a jc ie !  S łucha jc ie ! )  —1

H ra b ia  F i t z w . i l  i i  a m :  »Zacny lord  powia­
da , ze  to je s t  zam ach  na zm ie n ie n ie  całej isto­
ty ustaw zbożowych. Ale n ie  chc ie jm y  przecież 
za p o m in a ć  o tern , że to n ie  są bardzo nowe 
ustawy , k tóre  niestety, czego się wstydzę , sam 
jeszcze  będąc nutodym w sp ie ra łem . Nie mogę, 
j a k  zacny lord, z c l iw aleboetn  zadow oleniem  od­
w ołać sio na m o je  przeszłość, żem  ze stałością, 
roztropnośc ią  i mocą oponow ał co w ieczora p rze ­
ciw tym  ustaw om , ja k  to zacny lord (jeszcze ja ­
ko p. A. 11 a r  i n g) cz y n i ł ,  stojąc sam  je d e n  
p raw ie  przeciw  500 po łączonym  cz łonkom  izby 
niższej. (S łu c h a jc ie !  S łu c h a jc i e ! )  Zacny lord 
u znaw ał wtedy te  ustawy za n iezgodne z enądrą 
polityką handlową. P rz y p o m in a m  sobie bardzo 
d o b rze  jeszcze, jak  zacny lord pośród nader  m a­
łe j  mniejszości jako  m iody  człow iek w izbie niż­
szej wystąpiwszy, i wspierany przez k o p c ó w ,  
bauk ierów  i handlarzy  starego miasta  Londynu 
( C i t y ) ,  podniósł głos swój przeciw te tnn  p ro ­
jek tow i,  który  p o tw o rn y m  n a z w a ł ,  gdyż tak im  
on wydawał się wtedy, m ianow icie  każdem u z tych, 
w którego żyłach k rop la  k rw i kup ieck ie j  p ły­
nie. (S łuchajcie  i śm iech .)  Atoli zdaje się żo w 
zacnym  lordzie ta k rop la  krwi ca łk iem  wyschła, 
odkąd  z kupca  i l ibe ra lnego  polityka stał się 
w ie lk im  posiadaczem dóbr  i arystokratą. M im o 
w iększośc i ,  k tóra  daw n ie j '  w tej izbie przeciw 
p r z e j r z e n ia  i złagodzeniu ustaw zbożowych g ło­
sowała , n ie  rozpaczam  jedoak  o ostatecznym 
a k u tk u  p ro jek tu .  W iększość ta zm niejsza ła  ai§ 
powoli. G dym  spraw ę tę najp ierw  wytoczył, nie 
n a lega łem  byna jm n ie j  na g łosow anie,  wiedząc 
że większość bardzo m ałą  będzie . W roku  na­
s tę p n y m  24  zacnych lordów głosowało ze m n ą ;

zeszłego roku  m ia łe m  zadow olenie być w spie­
ra n y m  przez 24 W aszych lo rdow skich  Mości; a 
w tej chwili m n ie m a m  że 50  do 60  zacnych lor­
dów wyraziłoby w głosach swoich naganę istną- 
cego ustaw zbożowych systemu.*

L o rd  A s h b u r t o n :  rNie je s te m  jedynym  > 
który zdanie swoje o tej Job owej sprawie znoi0" 
n i ł  albo zmodyfikował. P r o j e k t , który r. 1815 
w s p ie ra łe m ,  m ia ł  średnią  cenę p sz en icy ,  przy 
k tórej pozwolenie przywozu Dastąpić m o g ło ,  
czasach pokoju  nad 60 szył, p o dn ie ść ;  mówio­
no Dawet o 80 szy ł . ,  a je d e n  z ty c h ,  którzy 
te raz  zniesienia nstaw zbożowych b r o n ią ,  z 80 
szył. uie będąc zadowolony, żądał 120  szylingów- 
(Słuchajcie ,  a łuchajc ie!)  Gdyby p lan  n a m  tera* 
p rzedłożony wszedł w wykonanie  a w ielka woj" 
na powstała, każdy kto m a  zdrowy rozsądek poj­
m ie  to, że kraj nie m ógłby się przy te m  otrzy­
mać. Gdy przed dw om a lob  t rz e m a  laty zapr®' 
jck tow ano  przypuszczać zboże dla zamknięci® 
pod kl ucz k r ó le w s k i , op ierano  się te m u  j®' 
ko  p o tw o rn em u  projektowi, a teraz znow u w®?' 
wają na*, byśmy zboże ze  w szystkich części św i®' 
ta dla up ad k u  krajow ego rolnic twa przypuszczał’1 
T a k im  rad yka lnym  p ro jek tom , dotykającym usj' 
ważniejszych interesów, je s te m  zu p e łn ie  p rz0' 
ciwny. P rzynależną  opiekę dobra  własności grui>' 
towej uw ażam  za sprawiedliwą i s łuszna,  a *d®' 
n ie  m oje  o tem , lubo  cokolwiek ztnodylikowau®1 
co do zasady je s t  w ogólności tak ie  sam o j®̂  
dawniej.*

— — P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  d n ’4 
lOgo m  c j  a. Hrabia l l o s e b e r r y  wniósł 0 
p rzed łożen ie  wykazu ilości pszenicy i innego zb®' 
ża, wprowadzonego do Anglii na krajową p o t r a f  
od roku  1838 aż włącznie do 18-10, wraz z «)" 
kazem  kwoty cła , ja k ie  z« zboże to w p łynę '4, 
a na co zezwoliła i /b a  po n ie jak ich  rozpraw 
o sku tkach  ustaw zbożowych.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d. 7. m a ] 3' 
Po m ow ie  lorda Jo h n  R u s s e l l  o z m n ie j s ^ ” 
n iu  cła, rozprawy o tóm  zaczął lord S a n d 0 *)! 
poczem  te:-oz wieczora mówili jeszcze  w 
sprawie pp. M o g g ,  Ii a w e  s ,  H a n d l c H  
J a m e s  i Dr .  L u s h i n g t o n .  W y jm u je 11’!1 
z mów tych n iek tó re  m ie js c a :  Lord  S a n  d o B' 
5-Ogóina rezolucyja, jaką  m in is te ry ju m  zo p o « l4 
dz ia ło ,  m ia ła  być wtedy dop ie ro  wniesioną, ?> [ 
takowe w zapro jek tow anej p rzeze  m n ie  r e I °lu  
cyi (ażeby izba nie zam ien ia ła  sic w wydział 0 
ro zb io ru  m in is te ry ja lnych  pro jek tów  cłowy®^ 
k lęskę  poniesie .  Z tego co m in is te ry ju m  w ty 
względzie uczynić zamyśla, zdaje się prawie ,)  . 
koby z n ie jaką pewnością spodziewało się j 
klęski.  Co do m u ia ,  n ić  m a m  zam iaru ,  jak*



ptzypisuja , iżbym  wyłączał wszellu  hande l ar-  
'yknlatni,  u zy sk an em i robota n iewolników  ; za­
m iarem  m o im  jest  p rzeszkadzać  wyraznój za- 
tHęcie do h an d lu  n iew oln ikam i.  Gdyby szło li o 
Pytanie handlowe, n ie  w ystępowałbym  przeciw  te ­
mu. Jałto środek  op iekuńczy  m oże  być istnące cło 
jakbądź w ysok ie ,  a le tu  chodzi o m o ra ln ą  dąż­
ność. Sądzę, ze ja  i przyjacie le  m oi m a m y  rów ne  
Prawo ch e łp ić  się  tak  w ielką ludzkością jak  i m i-  
f istrowie Wigów. Atoli ci bardzo  się pomylili 
Co do szczegółów pojedynczych. P ro je k t  ich n ie  
‘ylo wnies ie  , i le  sob ie  obiecują . T o  wyka- 
*ami da sie u d o w o d n ić ,  rów nie  j a k  to ,  ze nasz 
wywóz powiększył Się do tych osad, gdzie wolni 
Indzie robotą  się trudnią .*  —  Pan  H  a v e s : 
*Nie chodzi tu  li o spraw ę c u k ru ,  lecz o będące 
*  u p ad k u  pow szechne  finansowe i hand low e in- 
•eresa. N atz  han d e l  i fabryki nasze tak  są uci­
śnione , ze  trzeba  kon ieczn ie  otworzyć nowy od- 
H t  d la  spraw ien ia  im  ulg i.  Opozycyja lorda 
S a n  d o n  przeciw  b u d ż e to w i ,  w ca łym  k ra ju  
wedlug  zasług ocenioną będzie. D zięk i p rzyna­
leżą sie z a e u e m u  lordowi (Johnowi R u s s e l l )  
*a jego  m ęzk ie  postępowanie, k tó re  b e z w ą tp ie -  
łi'a s iłę m in is te ry ju m  powiększy.* —  P. H  a n- 
d 1 e y : ^Przykro m i , ze widzę się zm u szo n y m  
Występować przeciw  m in i s t r o m ,  k tórych  wspić- 
rać niegdyś ^rzyzwyozajony b y ł e m ; lecz n iepo­
dobna mi nie zwrócić u w a g i , ze  pytanie o ca* 
krze i b u d u lc a  n ieoddzie ln ie  połączone je s t  z py­
tan iem  o zbożu. Zdziwiony j e s te m  p ro jek tem  
pom nie jszen ia  cła z 8 na 4 s z y l io g i , co j a k  
t f d j ę ,  o wiele przewyższy nawet nadz ie ję  g łów ­
nego przeciw  us taw om  zbożowym  zawiązanego 
stowarzyszenia. L ep ie j  żadnej o p ie k i ,  Diż takal 
f lat i  ten wznieci Dajwiększą n iechęć  nietyl- 
ko vr obwodach ro ln ic zy ch ,  lecz oburzy  tak ­
ie  wszystkich właścicieli i kapitalistów. N iech 
łacny lord uwolni zu p e łn ie  hande l zbożem , a le  
la razem  niech  dom y ciowe pozam yka, n iech  zn ie ­
sie akcyzę , a po te m  zapyta wierzycieli państwa, 
c*y przystają chę tn ie  na zam ianę  tych p rzycho­
dów xa uboczne  bezp ie cz eń s tw o ,  ja k ie  zacny 
*ord właścicielom dóbr we wzroście fabryk wy* 
»tawia.« (GłoŚDe pochw ały  z ław ek  opozycyi.) —  
f - J a m e s :  r fo s iad a m  w prawdzie znaczny m a ­
ją tek  w J a m a ic e ,  ale zacny lord ( S a n d o n )  
mocnoby się p o m y l i ł ,  gdyby z tego pow odu na 
glos m ój liczył. Biedny z io m ek  m ó j więcej 
m nie  o b c h o d z i , niźli M urzyni w osadach. T ym - 
c*asem przyznać m u s z ę ,  że p ro jek t  rządu  n ie ­
taniej do n iewolnictwa niż do h a n d lu  n iew oln i­
kami zachęca i dla tego ubo lew am  poniekąd,;,ie 
m in is te ry ju m  do podobnego p ro jek tu  zm uszo-  
Ue.-u było.* (G rzm iące  oklaski opozycyi.)

F r a n c y j a .

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 
8. m a j e .  Na posiedzen iu  dzisie jszym  p ro jek t  
do ustawy, k tó ry m  kredy tu  dodatkowego 1 ,400 ,000
fr. dla wychodców politycznych zażądano, p r z y ­
j ę t o  215 p rzec iw  15 g łosom .

P. L a c e v e - L a p l a g n e ,  by ły  m in i s te r  ska r­
b u  , odbywa od dni k i lk u  częste narady z p a n e m  
H u m c n n e m  i b a ro n e m  R o  t h a c h  i 1 d e m .

W i e l k i  k o n c e r t ,  k tóry  dn ia  6. m aja  w ie­
czorem  odby ł się w L u w rz e ,  w ypadł bardzo  
świetnie. P ierw si artyści wystawy sz tuk  p ię k ­
nych byli zaproszeni.  Cała dyp lom acy ja , znacz- 
na ilość d e p u to w a n y c h ,  parów i m arsza łków  
znajdowała się na n i m ; osób prywatnych n ie  
przypuszczano . Król , w  towarzystwie wszyst­
k ich  członków rodziny k ró le w sk ie j ,  p rzyby ł o 
sam ej ósmej. K oncert  n iezw łoczn ie  sie zaczął*. 
Podziwiano m ianow icie  śp iew ane  p rzez  p ana  
D a p r e z  solo.  Bról oddalił się o p ó ł  do je d e ­
nastej , po skończeniu  k o n ce r tu .  Z ap roszen i p o ­
zostali aż do północy.

Dnia 7. b .  m .  było za b u rzen ie  n a  targowicy 
r z e ź n ic z e j , do czego nak a za n e  znow u podw yż­
szenie ta sy  m ięsa  pow ód  dało. P o w sz e c h n e m  
je s t  to życzenie ,  ażeby m in is te r  h a n d lu  j a k  naj­
p rędze j  w ypełn i ł  p rzy rzeczen ie  s w o je ,  p rze d ło ­
żenia wniosku do ustaw y o p rzypuszczen ie  za­
granicznego na rzeź  bydła.

P a r y ż  d n i a  8. m a j a .  J o u rn a l  des  D e b a ts  
zwracając uw agę n a  s tronn ic tw a w A n g l i i , a r ty­
k u ł  swój o te m  w nas tępujący  rozpoczyna spo­
sób : ^Ostatnie posiedzenia p a r la m e n tu  ang ie l­
skiego były obfite w w y p a d k i , a w iadom y sm a k  
Anglików do cytacyj i po rów nań  k la sycznych ,  
m óg ł im  przy tej sposobności p rzypom nieć  sceny 
z Itio-dy. J e s t  n ie jak ie  podobieństw o między 
bezkonecznem  o b lężen iem  T r o i ,  a c iąg łym  i r e ­
gu la rnym  s z tu r m e m ,  ja k i  Torysowie j u z  od la t 
wielu do m in is te ry ju m  przypuszczają . T a k ż e  
w położeniu  różnych osób okazu je  się to  podo­
bieństwo. T a k  widzieliśmy n iedaw no niezgodę 
i zniechęcenie w obozie sz tu rm u jących .  Ani opo ­
wiadania o b itw ach  ich N es to ra ,  księcia W e l ­
l i n g t o n a ,  an i bezowocne bohaters tw a ich  śm ia­
łego A ja x a , lorda S t a n l e y ,  nie m ogły  pocie­
szyć ich w zg lędem  nieczynności ich A o h i la , Sir 
Roberta  P e e l ,  który  spoko jn ie  w swym n a m io ­
cie s ie d z ia ł , g łuchy  na prośby j a k  i na zarzuty  
swych niecierpliwych towarzyszów bron i.  Ale 
naraz odm ienia  się scena ; budz i  się A c h i l ; la d a  
rydwanu swego , swych ru m a k ó w  i b ro n i ,  i dwo­
m a cięciami strasznego m iecza  swojego rob i wy­
ło m  w m o r z e ,  pod czas gdy bajecznego k o n ia ,  
który T ro ję  zn iszczy ł,  w postaci łorda H o  w i e k



—  3 7 2

i partyi j e g o , do twierdzy wprowadzają. T y m  
czasem  jeszcze T ro i n ie  wzięto, bo H ek to r  żyje.*

 d n i a  10. m a j a .  Na posiedzen ia  dzi-
s ie jszem  i z b y  d e p u t o w a n y c h  toczoDO dalej 
rozpraw y o b u d żec ie  na rok  1842. W  porządku  
d z ie n n y m  by ł b u d żet  m in isterstw a  spraw w e­
w nętrznych .  W szystkie artykuły  bud żetu  te g o ,  
o których narady aż do pó ł do 5tój trwały, b ez  
wszelkie j zm ia n y  przyjęto.

P . G a r r o ,  m in is te r  m e x y k aó sk i  w P a r y ż u ,  
w liście p isanym  do k i lk u  d z ie ó n ik ó w ,  oświad­
cza się u m o c o w a n y m  d o n ie ś ć , że rząd m exy- 
k a ń s k i , m im o  s z a c u n k u ,  jak i  m a  dla m ocarstw , 
k tó re  z P ań s tw e m  T exas  w uk łady  w e s z ły , n ie 
m yśl i  wszelako zrzekać  się prawa swojego do 
tego p a ń s tw a ,  lu b  osta teczny zawierać p o k ó j ,  
j a k  to z ogłoszonego niedawno lis tu  m in is tra  
texańsk iego  , pana M a c i n t o s h ,  okazywać się 
zdawało.

G i e ł d a  d n i ą  10.  m a j a .  Na g ie łdzie  poja­
w iała  się dzisiaj m iędzy sp e k u la n ta m i  niejaka 
n ie p e w n o ś ć :  ren ty  f ra n cu z k ie  szły s ła b o ,  lubo 
n ie  zaszła żadna znaczna różnica w  porów nan iu  
z  k u rsa m i  sobo tn iem i.  Z a jm ow ano  się wiele 

o łożen iom  m in i s te ry iu m  angie lskiego i pożycz- 
§ ,  k tó r a ,  j a k  m n ie m a n o ,  będz ie  m usia ła  być 

w kró tce  zaciągniętą.
P iszą z A lgićru  pod d. 26. kw ietn ia  : rOddzia ł 

wyprawczy w yruszył d. 21. k w ie tn ia ; lecz dla 
ciągłe j n iepogody m u s ia ł  aż do d. 26. w Blidzie 
p o zos tać ,  w k tó rym to  czasie dopiero  k u  M ilia­
n ie  W pochód  pospieszył.  P row adzi on  og ro m n e  
zasoby p row iantów  i am unicy i .  Książę N e- 
m o u r s  z g u b e rn a to re m  i Jw om a p u łk a m i  , m ię ­
dzy k tó re m i  je s t  p u łk  2 4 ty ,  gdzie p o d p u łk o ­
w n ik ie m  książę A u m a l e ,  spodziewany je s t  za 
dziesięć dni z p o w ro tem  w A lg ie rze ,  dla odpły- 
n ie n ia  zaraz z tam tąd  do O ra n u  , z kąd właści­
w ie  zam ie rzona  wyprawa m a  sio rozpocząć. Gdy 
takowa szczęśliwie się pow iedzie  i pożądany sk u ­
te k  od n ie s ie ,  to pow szechn ie  sądzą w A lg ie rze ,  
ze książę N e m o u r s  nazawsze tam że  zamiesz* 
ka i YYice-królem posiadłości a frykańsk ich  m ia ­
nowany będzie .  Osadnicy i m ieszkańcy  niczego 
tak  szczerze n ie  p ragoą  , ja k  w ypełn ien ia  tego 
daw no ju ż  w spom inanego  p r o je k tu ,  b a  wtedy 
ty lko  trw ałych planów w zg lędem  tego k ra ju  spo­
dziew ać sio będzie m o ż n a .«

D epesza  telegraficzna z T u lo n a  d o n o s i , że po­
wyższa k o lu m n a  wyprawcza , k tó ra  d. 27 . kw ie t­
nia z Blidy w yruszy ła ,  d. 30. bez  wystrzału  do ­
sta ła  się aż do Medei. Wypocząwszy tam  czas 
k r ó t k i , szła dalćj k u  Milianie. P ogoda  bardzo 
s p r z y ja , a stan zdrowia wojska wyborny.

S z w a jc a r y ja .
A r a  u d n i a  4go m a j a .  Iłząd tutejszy, mi' 

m o  nalegań S e jm u ,  nie zwołał wielkiej rady o® 
nadzwyczajne posiedzenie. Gdy się zbliżało zwy­
czajne posiedzenie le tn ie  wielkiej rady, k tóre  sto- 
sowuie do konstytucji  pierwszego pouiedzialk0 
w m iesiącu m a ju  odbyć się m iało, wiadomość 
rozeszła się po k r a j u , że rząd postanowi! pod 
względem  uchwały S e jm u  żadnych pew nych pro­
jek tów  do wielkiej rady nie wnosić , lecz jć j  zo­
stawić iuicyjatywę , ponieważ zniesienie Klaszto­
rów i ona bezpośrednio zawyrokowała. Naczel­
ników powstania, którzy nie uciekłszy uwiezio­
nym i zostali, od k ilku  tygodni za iiaucyją wypu­
szczono. ielka rada odbywając dzisiaj swój® 
pierwsze w zupełne j  ilości członków posiedzenie, 
wydala m im o częściowego oporu rządu stosowuy 
wniosek, przystąpić do głównej sprawy i projekt® 
podawać, llząd na posiedzeniu dzisiejszein. trwa- 
ją c e m  oJ 4tej do pól do Olej godziny wieczorem, 
postanowi! przedłożyć wielkiej radzie następujące 
wniosk i:  l )  W ielka rada oświadcza, że trwa "t
zasadzie zniesienia klasztorów w Argowii; że się 
przeto od wszelkiego przywrócenia tychże do da­
wniejszego stanu uchyla. 2) Lecz by związkowo-  
b ra te rsk im  życzeniom dwunastu kantonów zado- 
syo uczynić i okazać, ze Argowija ani uporczy­
wie przy uchw ałach  swoich w ogólności t rw ać ,  
ani ze zniesienia klasztorów korzystać nie ch c e ,  
postanawia w ielka rada ,  ażeby te  klasztory, któ­
rych  należeuie do powstania udowodnionein nie 
j e s t ,  a więc klasztory niewieście F kar  i Koro-  
n a c y i  Maryi, w B adenie,  przypuszczone były do 
posiadauia swego całego m a ją tk u ,  wszelako pod 
w a ru n k ie m ,  iżby kouwenty te kanton Argowii o- 
puściły i z m a ją tk iem  swoim do innego kraju  
się wyniesły. Gdyby która z zakonnic do klasz­
toru powrócić nie chciała,  m a być je j  z m ają tku  
klasztornego aż do śm ierci dawaną p e n s y ja , ze- 
zwolona w yrok iem , k tó rym  klasztory zniesiono. 
I lząd  projekt ten do ustawy przeważającą większo­
ścią przyją ł,  tak iż je s t  niejakie prawdopodobień­
stwo, że uuu i wielka radu przystanie. Słychać, 
ze pewien wpływ mający m ąż chce jeszcze do 
projektów rządu ten dodać, ażeby i klasztor żeń­
ski G n a d e n th a l  był znow u przyw rócony , tak 
w szakże, iżby rząd mógł wykonać w n im  pra­
wo reform y i zam ien ić  w woluo stowarzyszeniu 
Sióstr  Miłosierdzia. Pojutrze zapewne o spraw i0 
tej obrady się rozpoc;uą.

K się zt wo  Mo deny.
Najjaśniejsza C e s a r z o w e j  ć j  m o ś ć  A u s t r y -  

j a c k a  przybyła w najpożądańszem zdrowiu do 
Modeny dnia 3. ma ja wieczorem , dokąd n a j d o ­
stojniejsza siostra JCBMośc i ,  księżna L u e c i ,
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Wraz z panującym K s i ę c i e m ,  pierwej juz 
była zjechała.

K rólestw o Obojej Sycylii.
N e a p o l  d n i a  1.  m a j a .  »D zieun ik  rządo­

wy* mieści uch w a łę  k r ó le w s k ą , m ocą k tó re j  cło 
Wywozowe od s iarki z Sycylii , zn iżono  z 20 na 
8 t a r i i  p ro  C an taro  (j.50 funtów ).  W sze lk ie  
n ie p o ro z u m ie n ia  , ja k ie  jeszcze w spraw ie  o s ia r­
kę  z a c h o d z i ły , zostają więc przez  to z u p e łn ie  
załatwione.

Indyje W schodnie.
Pod w zg lędem  A fganis tanu dziennik  bornbaj-  

ski O ver!and C ourier  donosi : »Sprawy A fgani­
s tanu  coraz w ażn ie jszem i się stają. S z a c h  
S z u d s z a , k tórego  wojsko angielskie  na tron  
K abu lu  w y n io s ło , zam ierza  te raz  n iewdzięcz­
nością i zdradą A ng likom  się wypłacić. Czyni 
on podstępy do wygnania z k raju  wszystkich 
ang ie lsk ich  wójsk posiłkowych. Uwolniony od 
wszelkiej obawy przez p o jm a n ie  D o s  t a  M o h a- 
m e d a  i zaw iezienie go do I n d y jó w , oddaje się 
znow u w szelk im  n ie g odz iw ośc iom , k tó re  p ie r ­
wej do zrzucen ia  go z t ro n u  pow odem  były . 
S przykrzy ł m u  się bardzo s łuszny  n a d z ó r ,  jak i  
m a ją  nad n im  angielscy ajenci W jego  d w orze ,  
i dla tego stara się ich pozbyć w szełk iem i za­
b iegam i , ja k ich  tylko tak  osiwiały grzeszn ik  
j a k  on użyć m oże. W szelako sam i nawet n ie ­
spokojn i Afganowie patrzą zaw is tnćm  ok ie m  na 
angielskich  żołn ierzy  i k n u ją  spiski m iędzy  so­
b ą  dla pozbycia się swych zwycięzców. Usiło­
w an iem  naszem  j e s t ,  gorszące nam iętności ty­
rana  o trzym ać na wodzy i n iespoko jnego  d ucha  
p le m io n  p r z y t ł u m ić ; tym  sposobem  ja k o  zwy­
cięzcy i n iewierni tak dla pierwszego j a k  i dla 
d rug ich  je s teśm y ce le m  nienawiści. Jestlo  u d e ­
rzająca , z j a k im  zap a łem  wyrażają się n iek tó re  
dz ieńn ik i  k a lkuck ie  i in n e  p ism a indyjskie  o 
dobrych  p rzym io tach  D o s t a  M o h a m e d a  
i ja k  za n im  Afganowie tęsknią. —  Obadwaj spół-  
zawodnicy są ju ż  starzy i zapew ue jeszcze tylko 
la t  kilka pożyją. N iech więc ostatki życia swe­
go pod ścisłym spędzą do zo re m  , pierwszy jbko 
zwyciężony , a le szlachetny n ie p rz y jac ie l , drug i 
jako  u w zg lę d n io n y , ale zdradziecki przyjaciel.  
Polityka ajen tów  angie lsk ich  m usi teraz na  na­
stępcę S z a c h a . S z u d s z y  być zwróconą. Spo­
dziewać się należy, iż między jego  synam i zna j­
dzie się j e d e n , k tó ry  naszej przy jaźn i i w spar­
cia godnym  będzie . Jeże li  zdrada i niezdatność 
do rzą d u  te ra źn ie jsz em u  Szachowi dowiedzione 
b ę d ą ,  cóż m o ż e  być dla nas na przeszkodzie 
do uchy len ia  go od tronu  ? Jak o ż  wkrótce po ­
t rzeba  obrać je g o  nas tęp c ę ,  gdyż większa część

jego  dzieci ju ż  tym  sa m y m  co ojciec bezp ra ­
wiom się oddaje. Ś rodek  ten  je s t  te m  p o trze b ­
niejszy, i leze M oslem itan ie  z powoda Szacha sa 
na nas bardzo ro z ją t r z e n i .—  W ięzień S tanu  D  os t 
M o h a m e d  w k ra ju  in d y jsk im  doznaje  bardzo  
łagodnego obejścia. W F e ro ze p o re  na  życzenie 
jego kazano ang ie lsk iem u  w ojsku poprzed  niego 
przeciągać. W  span ia łym  p u rp u ro w y m  p łaszczu , 
zielonej haf tow anej sukn i  spodnie j , s z e rok ich  
pantalonach  , w tu rb a n ie  na g ło w ie ,  z d iuga  si­
wą brodą —  istny w ize runek  nacze ln ików  a r a b ­
skich pęz la  T e r  n e t a  —  wystąpił on w towa­
rzystwie cz te rnastu  swoich s y n ó w , na k o n i u , 
na k tó rym  z m łodz ieńczym  zapa łem  po p rzed  
ang ie lsk iem i szeregam i przejeżdżał.  P odziw ia ł  
taktykę angielską.

D o s t  M o h a m e d  uzyskał is to tn ie  od lorda 
A u c k l a n d a  pozw olen ie  m ieszkan ia  w K a lk u ­
c ie ,  dokąd pod eskortą  k ap i tana  N i c o l s o n a  
dnia ] .  m a rc a  odjechał.

WOWIOT LWOWSKIE.
JP an n a  Agnieszka S c h e b e s t ,  s łynna  śp ie­

w aczka ,  przybyła do naszćj stolicy. D z ie n n ik i  
zagraniczne piszą o n ie j  między i n n e m i : sPanno 
S c h e b e s t  policzam y do najceln ie jszych śp ie­
waczek w E u r o p i e ;  j e j  śpiew je s t  sz tucznym  ję ­
zyk iem  uczuć  , a ten  ję zy k  ry tm icznym  i m e lo ­
dyjnym  obrazem  tonów.* P an n a  S c h e b e s t  
tylko sześć razy w ró la y c h  operach  na tutejszt5j 
scenie wystąpi.

Dnia 24. b. m .  odbędzie się dwunasty popis 
tutejszego m uzycznego Towarzystwa. Usłyszymy 
tam czwartą sym fon iję  R a  l i i  w o d y ,  waryjacyje 
Karola W i n k l e r a  na f o r t e p ia n , n w e r tu re  
Ł i n d p a i a t n e r a  i ch ó r  H a e n d 1 a z Mes-  
s y a s z a , * p rzyczyn ien iem  się uczniów  T ow arzy­
stwa. —  D nia  2go czerwca odbyć się m a  m  u- 
z y c z n o  - d e k l a m a c y j n a  w i e c z o r n a  
z a b a w a ,  na dochód tu te jszego insty tu tu  ochro ­
ny m ałych dzieci.  Spodziewam y się  z p rzy je m ­
nością spędzić teo w ieczór i szczerze  życzymy, 
aby te m u  poży tecznem u zakładowi h o jo e  w spar­
cie w udzieło  się dostało . —  W przyszły pon ie ­
działek , to jes t d. 24. m a j a , aktorowie sceny 
polskiej przedstawią na korzyść u b og ich  k o m e -  
dyję w cz te rech  ak tach  z n ie m ie ck ie g o ,  pod ty­
t u ł e m :  K tó ra  j e s t  panna m ło d a .  W trzec im  
akcie jako  in te r m e zz o  odśpiewane będa nastę- 
pu jące  s z t u k i : 1) w ielki d u e t  Rossyniego w j ę ­
z y k u  w ło s k im ,  p rzez  JPanD ę E s c h e n  i JP.  
S a b a t z k i e g o ;  2) w ielka aryja w języku  po l­
s k i m ,  przez  JP .  Z a m e c k ę ;  3) d u e t : D w a
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s ło w ik i ,  lyruMf. J J  r i \  H o l ' m i n  n a  i Ił a i c h-  
m a n n a .  Między aktern  2 g im  a 3cim JP . B r a u n  
(ojciec) odegra wielki polonez. Nie w ątpimy, 
źe  widowisko to na cel tak dobroczynny licznie 
odw idzonem  będzie.

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e. 
fN icurzędow e.)

U lanów d n ia  W . m a j }  1841. D nia  25. kw ie t­
n ia  p łynę ły  tędy z O l e s z y c  do G d a ń s k a  
2  pobitk i  i 1 galar , naładow ane s ie m ie n ie m  
łn ia a e m ,  potażem , kon o p iam i czesanetni i p rz ę ­
dzą k o n o p n ą  , także i pszenicą ; —  wszystko to 
w łasność S im sona P r in z en th a la .  —  T eg o ż  sa ­
m e g o  dnia  ruszy ło  z IJ 1 a n  o w a do W a r ­
s z a w y  9. tra tew  związanych zb l iz k o  1500 bro-  
■warek z lasów państw a I lu d n ik  i Nart.  Matery- 
ja ł  ten  należy do braci Lewi et Barach Schleyen. 
—  D nia  26. kw ietn ia  p łynęły  tędy z J a r o s ł a ­
w i a  do G d a ń s k a  10 pob i tek  naładow anych 
pszenicą  , s ie m ie n ie m  In ianem  i o rzecham i wło- 
sk ie m i , do w spom nionych  dopie ro  braci Scheyen 
na leżącem i.  P o b itk i  te m ia ły  wiele do roboty 
z  m a łą  wodą n a  Sanie. —  D nia  28go kwietnia 
puszczono  z S i e n i a w y  do G d a ń s k a  10 tra­
tew  związanych z ja k ic h  27 kop  bali dębowych 
i 450  be lek  sosnowych kantowych. T ra tw y  te  
należące  do K u b in a  H e b e l  i Marucha K hrensah l 
naładow ane były po tażem , s ie m ie n iem  Inianem , 
r z e p a k ie m  i p łó tn e m .  —  T egoż  sam ego  dnia 
ruszy ły  z J a r o s ł a w i a  s iedm  pob itek  braci 
S c h le y e n ,  naładow anych p sz en ic ą ,  s ie m ie n iem  
I n i a n e m ,  ję c z m ie n ie m  i s ie m ie n iem  k o n o p n e m ; 
z  tych je d n a  pobitka w padła na  kij powyżej Ko­
p e k  , i m ocno  uszkodzona , poszła  c a łk ie m  pod 
wodę. P rzy  p rę d k im  ra tu n k u  wydobyto ją, atoli 
nas ien ie  k o n o p n e  p rzepad ło  z u p e łn i e ,  nas ien ie  
ln ia n e  n ie  do użycia nawet i kosztów ra tu n k u  
n ie  w ró c i ło ,  dobra pszenica do przesuszenia 
wzięta, zm arn ia ła  od częstych deszczów; — je d e n  
ty lko  jęcz m ie ń ,  który był w worach, nic n ie  u c ie r ­

piał. I iesz ta 6 pobitek  popłynęły  do G d a ń *  
s k a. -— Tegoż sam ego dnia B er Gottlieb z S ie ­
niawy puśc ił  z tąd do G d a ń s k a  1 tratew  zwią- 
zauą z 250  m u r la t  sosnowych na 9 cali g rubych  
a na 5 sążni d ługich , i s ie m ie n ie m  In ianem  na­
ładowaną ; także i 1 pob itkę  z s ie m ie n ie m  lnia- 

. n e m  , k o n o p n e m ,  o rzecham i w łoskiem ! i p łó t ­
n em  ; pod T u re b sk ą  W ulką wpadła  ta pobitka 
na k i j ,  p rzyczem  s iem ię  p rz e p a d ło ,  resztę zaś 
ła d u n k u  przesuszono , p ob i tkę  naprawiono , na 
powrót naładow ano i d o  G d a ń s k a  puszczono. 
—  Dnia 2. m aja  ruszyły  z C h w a ł o  w i c  do 
G d a ń s k a  4 tratwy związane z 14  kóp  bali dę­
bowych i 250 m u r la t  sosnowych. M ateryja ł ten 
będący własnością W olla  Wagsćhola z Leżajska, 
pochodzi z lasów państwa Niska. —  D nia lOgo 
m a ja  ruszy ło  z tąd do G d a ń s k a  7 pob itek  
naładow anych po części w J a r o s ł a w i u :  
z tych 4 pobifkj z pszenicą braci Schleyen , a 3 
pobitk i  z s ie m ie n iem  In ianem  należące do M. 
O e t f in g e ra , speku lan ta  w arszaw skiego; tych 
osta tnich jedna  wpadłszy gw ałtownie  na leżące 
pod wodą drzewo, tak m ocno została uszkodzoną, 
iż natycnm iast zatonęła ; u ratow ano z niej nieco 
s i e m ie n ia , i po p rzesuszen iu  , kom isan t p rzedał 
toż s iem ię  przez pub liczną  l i c y ta c y ję ;—  ta m te  
zaś 6 pobitek  odbiły  z C h  w a ł o w i c do G d a ń- 
s k a na dn iu  13. b. m .  —  Z y t o ,  k tóre  Aaron 
Schleyen zakup ił  w okolicy Jarosławia i P rz e ­
myśla dla pana P ruszaka  z Warszawy , p łynę ło  
tędy na 11 pobitkach  do Warszawy. —  Bracia 
Schleyen puścili do G d a ń s k a  6 tratew zwią­
zanych  z 1500  m u r l a t  na 8 do 9 cali g rubych  
a 5 sążni d ług ich  ; tratwy te  m a ją  w Królestwie 
Polsk ińm  wziąć na siebie pszenico.

Na handel pszenicą do G dańska nie masz za­
wsze jeszcze dobrych  widoków.

T E A T 3  P O L S K I .

W poniedziałek, na korzyść ubogich: Która jest panna 
młoda? hoinedyja w k aktach,

W  biurze R e d a 1« c y i G a z e t y  L w o w s k i  e j nabyć można
kompletnych egzemplarzy „ E 0 ? m a i 10 0 c i “
wydanych od r. 1817 aż do r. 1840 (włócznie). . Każdy pojedynczy rok 
dawniejszych „Rozmaitości44 jest do sprzedania za cenę 6 zr. m. k .; później­
szych zaś t- j. od r. 183B aż do r. 1840 (włącznie) po 5 zr. m. k.

(Do tego N ru .  Gazety dołączony je s t  N er. 21. Rozmaitości.)

Bedaktor J. N. Ka mi ń s k i .  — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)


